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Hola, panie Łańcucki, 
sługusie bolszewicki 

Dott Już tych drwin I błazeństw 
z praworządności w Pcftsce 

WARSZAWA. 30. 12. 
Wczoraj do Jakiej* g. 10 - ej 

wieczorem wvdanv sadom po
seł Łańcucki wraz z dohr;u\i 
kempank pif na umór w sejmo
wym bufecie... na nutę rosyj
sku J piosenki „Pośledni! Po-
nlesznU dlĉ loczek". 

Nocować w Sejmie nie moż
na, a wiadomo- ze tylko tam 
mógł się jeszcze czuć bezpiecz
nie. Jut za ogrodzeniem, na uli
cy policja wydanego posła mo
gła poprosić do aresztów. 

Oromadkq spitych posłów-
towarzyszy opuściła Sejm o g. 
10-ej. 

Odprowadzono pos. Łańcu
ckiego do mieszkania przy luli-
cy Lwowskiej 10. Ledwie, i się 
p. poael wraz z towarzyszą
cym mu towarzyszem pos. | Bal-

linem zdtźyri rótebrać, zat 
kała u\m pofftje poliryctn* 
z kom. Suchankiem - Suche
ckim na czele. 

Pos. Łańcucki nie zdziwił sfe 
wizytą, ledwie spojrzał na na
kaz aresztowania wydilty 
pr*& prokuraturę. Jedno imał 
tylko ostatnie **rc4Hfffc na wol
ności — zmienić błatume* 

Pozwolono mu. Ubrał sie. 
Auto komendy pottcii odwiozło 
pod eskortą p. posła do aresztu 
na pi. Teatralnym. 

Dziś odstawiony on będzie 
do Przemyśla I oddany w ręce 
prokuratury tamtejszej. 

Koniec panie Łańcucki! Ko
niec drwin ź Polski pod osło
ną poselskiego mandatu. 

łfffew* waloryzacji 
pożyczek państwowych w Senacie 

,*«piUfmy Mbit u Mfi fpokój putd bóHzawIkunT 
WARSZAWA » tftt. Istwa i obywateli. Państwo o-

Nfftzwykłe pracowitem po- trzymało te asekuracje w for-
slMźenlem zamknął wczoraj' rrrie pbfyczlci. gdyby było za-
Senat sesje jesienna. I apelowało poprosta: dajcie, by-

Roepatrywano kilka wat- loby otrzymało mniej. Przed 
nych spraw, z których na spe- kilku dniami rozmawiałem z pe 
cjnlne podkreślenie zasłifttrjfc»wnym p&śłem włościańskim, 
przyjęcie rezolucji w sprawl^kftry swoim niecierpliwym są-
walbryzśtji fSotyczek rłljnshp* j siadórri na wsi w tfen sposób 
wych. . I właśnie tłumaczył znaczenie 

Sen W uważa, fż nąlely w#- tej pożyczki: Za nikt kupi 
dać uStiwę ó mdzllwlb nafto-1 sobie spokój 
rzystnlejszej waloryzacji pozy-; ta, gdyby ą 
laczek partstwowych 1 pochodzą Mm w 

Waszfnott panowie posty! 
WOLNOŚCI WASZEJ WBTRrZT CZYNIĄ, WESOŁOŚĆ 

W BUFECIE UCISZAJĄC. 
KTÓRA JEST WINA k MIODU NATURALNYM 

SfCUtKIEM 

WARSZAWA, 20. 12. 
•ta-1 Przeciw dotychczasowym <|*ieriaVr 
nie; co*n, „Gastronomii", wystąpiły. jąkrt 

konkurenci, inhe fjtńiV r8fiaur«eVM«.\ 
af<l WjjzystBe ktaJ^z* Wtfhnek, alr] 
bufetu nie uw&źać u kaplicę, i aby 
wolno w nim brfe caasarai odrobinka 
pohulal, skoro jest okasja i ochota. 

Miejmy nelsfcfe. *e itn puftkt widza 
nia tjryciaty i •* ąraawaji' (Mgfcil-

(wąs.) Pualka newa w*dhi* k< 
~r*y sejmowych. Nikł me śpiewa, 

topią, nie wali pięściami w pułpil 
Jakby anioł wifiljjny machnął 

Inka i wionął ukojeniem — jtaweil bo 
lei posmutniał. 

$as* -konwent senjorow z p. 
. cseie, uchwalił, teinie kton Ratajem na 

walsja mm jut więcej śpiewać, wieplpo-
. ańWn&l atte* l . s ^ l . w l 
4 fiata iejehsea, U ***** e t ^ e e W 

be dałasy, bo wysokie wtaflse sejmowe 
reswateją dat* oferty na nową 

Sprawcy napadu-
SŁONIM 19. 12 Se)d doraźl 

W sprawie nitpadu na poci' 
pod Leśną wydałwdnru d^ 
sJejSfym wyrtfc, skazujący' 
oakaiiónych na karę śmlerii 
a 4-ch na beztermiiłOWe wit-
sieoie. -prawa Jednego z oskarii 
zooycfe została skierowana 40 
aądn sw^ldego. 11-tu oniewni-
niono. 

— t •• 1 

Na-kaf^(s|n*rci sk; 
hańWMAWaArnuicl! 
na rtwHlMiwlcza v 

Ztfatt^Z^Mfiasza. N 
minowe cteikife wiezi( 
kafćWtoaś Teodora, 
Aleksego, Lewczuka Mikołaja i 
Szopika Adama 

Dzielni kolejarze polscy 
prtyteltotl Wwfon u**9*mr«Ę* # t a i m 

ODANSK, 20>12. - Urzedny dwrden okiziło si^; ii wai*rfJ 

• • • • * " • • zawiera 10 ton tytoniu gdan cy kolejowi w Tczewie zwrócił 
U uwasre na ieden z wagtMtó«| 
towarorwych, idących z Odań 
ska do Polski. Po zbadaniu tai 

\ 

iSriłfiiaBr- przemy-

Powstartcy 
zbolsrewlzowane 

BIAŁOOROD, 20. \2. — W<M 
ttug wiadomości itacteszlych 
Albanji, w okolicy Krumy to-j 
nzą sie. zadęte walki między) 
eowstaricami Achmeta Zoĝ , i 
wojskami rządowemi, znajdują 
pemi sie. pod dowództwem Elesj 
Yussufa, znanego 

emliar|ttava bołszarwIcWeto, 

£óry w czasie walk został dwu] 
otnie raniony. Cześć wojsk] 

rządowych, w tem 400 zdłrrie 
rzy rê uJarnych. oraz 300 wo
lontariuszy, wtar z wszystkflnil 
aficerfuni 

dostała się do 

IbiAsey-M*r 
^a^fto powstańcy zdobyli jed 
ią armatę, i trzy karabiny ma
szynowe. 

Wojska powStarfcze rM&nę-
się ku Alessfói MSeMfeto-

iriia, mające ni cewiScuJcie 
iwrotu wojsk rządowych, 
uacych się w Uranie. """ 

liku ostatnich walk/ 
tri ; 

Ml 
wojska rządowe maja o wiele 
>*Hecej rannych, nit wojska ROW 
s|ancze. 

Haarman - ctnwlek - z w l e W 
/ 

^ rlANNÔ TER 19. 12. rfaat-
. Jiann został skazany na śmierć 
^ ta 24 morderstwa, ^ Gratis za* 
' jcâ  podżeganie V jednyfri wy-

>adkn da morderstwa na 
iralerć, a zJręwrnoc przy mor-
lerstwfe w drugim /wypadtea na 
12 larwlezfenla. Ha«mann w 6 
•/yfedkach został zwotnionj 
>o zarzutu morderstwa. _ . 

skazany ziitał na imJtrt 

^roklni^ 

cych od wierzycieli zagranict̂  tlapielj było 

bobz< 
przyszli, byliby 

aahrali. wlec 
nit 

sk nych wkfaiMw oszczenhiaśfto-
Vych w P. K. O. z wVMucz> 
niem Jednak możllwoki zyska 
dla wtertfddi PaJlm. 

VVicerrrlnist>r iirbu, Ę Kut
ner (ihzlcIWslkwt! sit temu za
daniu, gdy* przyjęte jest mnie
manie, te skarb na Konwersji 
zrobH dobry mterts, krzywdzą 
cy obywatej, ^ ,. 

f^T^kmSk fflySŁ^tial 
bywcy natychmiast zastawili 
w P. K. K. P. do wysotóck8Q _ _ . 
procent a zastawy te. w^kiuly-1 d! uwafe na aieatosownoKĆ 

dć wszystk< 
# I M W M W U _ _ -
pańśtwcHt âHatjat) 

Jum budzeto 
dwa miesiące 1925 r. Przy tal 
apbsoteości senatorowie z ko
ła żydowskiego na znak prote
st* przeciwko koncesjom, po-

r;tają£ puraewr kolefów-po 
iw; ô Ulćm sale obrad. 

Sen. Wożniekl zabierając pi 
raz drugi gMa słusznie zwró-

Uh rzymska uczta 
w hotelu Rzymskim 

Byłe bałila)kaf była „oczyszczona", 
była awddtura.U była., policja 
weiwana prstz dyplomatów sowtecklch 

WARSZAWA 20. xii. 
W gmachu poąd t̂wa bolsze

wickiego przy ulicy Nowose-
natorskłei (Hotel Rzymski) od
bywała sie kuczna zabawa. 
Przy dźwiękach bałałajki. 

wali zdewaluowanych 

8 
już w 

rnarksch. wsKutek c^w^hr* 
nJli sie od strat, które poniosri 

>V dyskusji, jaka się na ten 
temat rozwinęła, zabrał mie
dzi inBytnl ałos sen. Wożniekl 
LWyWWenie"). którego prze-
tnwlenie, nacechowane było 
szczerym poczuciem obowiąz
ku obywatelskiego. Mówtt 
wlec pV senator: 

JCo do pożyczek wewnetrz-
fiytftł t^ jrfyfry' **& Wtr iac*ą: 

:lt, to dbrtltenle ich warto* 
byłoby czemś skandalicz

ni Ale wtedy było najście 
bolszewickie* wiec te pożycz
kę można traktować jako wza
jemne aaelrarowanle sie Pań-

skreślania pewnych stttn z bu-

ministra. Rzeczą guuną 
iistawoĄwcżeco jest stawiać 
wniosek, że Sejm nie ma. zau
fania do określonego malatra. 

My mu skreślono a budżetu 
•X) zł., mojŁ on oświadczyć: 
! — Zostanę! Trudno te 100 

z}, dołożę. \własnjpj kieszeni 

,( WARSZAWA 20. XH. 
(0, ,ZwWBTaHŷ t<Vw scen 

^polskich otrzymał wczoraj po-
f twierdzenie oWesafccejod 2-ch 
dni Warszawę, smutnej wieści 

wej 
klaczami) posiedzenie zamknie 
tO. ; i f. o;-^ »a ;•. ,. 

Następne 15 stycznia. 

W'atmosferze pojedynków 
9 

V)A^3ZAWA 20. XII 
1 Cfns^y^iy wypadek zda-
ifrijif' słlrw pewnym urzędzie 

państwowym przy ul. Długiej. 

tfona\^^Tc^ k r y 
gowała w niepraktykowany 
dotychczas sposób: mianowicie 
tego samego dnia dwaj ciemno 

Jtttodą imtftoiczJtA pqina JUlOrani panowie zlożyiJ wizytę 
K., pos^rficzila si« rtjSferentowi i przedstawił sie 
swym szefem, starszym refe-
renlem p. IJJD. 
ntó' przj 

Jako seiamdanci panny J. K. 
rosżr^^łskiSwff s^rwe^nawSST«• 
się w sp& rzę»w+ 

n R f wjfrol^ IMstci w Wadowicach 
9m Aritnf w fyśśMdMftu «TzeSnia r. b. w Radociy. 

o. sKaz _ 

ktW, Stanisława Saptokfefo' 
((at 22\ nic mającego stałego 
miejsca zarrniê zkania 1 Jana Mo 
łende (lat .12) z Mokrego*j»w. 

i^t^, J$M .̂ (fSłali 
dwu zbfofrycfi 

Lfe«fpulgtawte 

przy brzęku puharu z „oczy
szczona*4 emablowano gościa, 
który następnie wylegitymo
wał Mc Jek6 Rlerr*ns Ześlaw-
ski (Nowy Świat 58), a który, 

>np ooco I w jaW apo-
rnaJazT się w wesołej kom 

Jak się zdaje, gość wypił co

kolwiek ponad normę I zaczai 
się awanturować, gdyż biesia
dnicy zatelefonowali po policje* 

Ze sławsk i tłomaczy sie, ta 
jako handlujący porcelaną udał 
złożyć ofertę na cenny serwis 
stołowy i znalazł sie zupełnie 
przypadkowo w kompanJL 
gdzie była bałałajka, była „o-
czyszczona", a póiżniej awan
tura, a jeszcze później... poB-
cja!.„ 

A ̂ aK to wszystko razem Jky 
ło — to tajemnica dyplomaty
czna.*. 

Wl 
Tragiczny zgon artysty 

i—r-talu tlą choryck 
bral aobfe łydę 

Artysta ten od 

Co chorych, tfmt-* dn. 1? b* 
. w^rltrzałenv^ atwotweru o-

debrstf̂ obie żyda. ,, 
^-afły traglczme arłyefta 

kilkanaście lat służył „ 
poiakiej. Należał do zespota ta> 
atru Małego pod dyrekcJfejMa. 
rjana Oawalewicza, a pdWsy 
Kazimierza Zalewskiego, J4e) 
czas pracował na sccnie>fcif» 
korwefeei pb powrocie zal m 
angażowany został do ftatrdW' 
miękkich, w ubieałym seaoaia 
gz-U w teatee hn. Bo0uato«-
setieno, w obecnym zaś w tea-
trze«betnim.' ^ 
. Pogrzeb odbędzie sie w Kra
kowie. 

tt wariniim 
rtf.4*rtyi 

Ikioti 

niemal w* waz: 
EumWr i 

Je zaintercaowaiis% . 
tygodniem hut Mora^ 

WARSZAWA, 3& l i , 
go dfatoletnle stadja, 

ltra4eoczone 
rkiem, gdyt pewne 
nprtaiisfow rranciueuui 
da fabrykę dla eksploatowania 

ł^oentów. -. , 
Radosna nowina rincrzialałi 

na ehorśnp wynaiaaće tak 
watrzasająco, iż mimo żabia-
gow Idtarzy, zmarł w 

Sopkdriego. jako inioiatora -naOr ĵf s t JJMOL 
padu, odrzucił, wobec —*••TLJOi' ^ ^ ^ 
wyrok względem niego 
nano, Molendzie zaś 
kaję śmierci, zamieniając ją na 

dn. 20 lat ciężkiego więzienia. 

Orzeczenie w sprawie za^argulćdzkiego 
4 p. Pawłowskiego 1-

komisji arbitrażowej, powoła-1 jaf ̂ ^^w^s&tfmw ^m&m^,c doK-w ** 
przemysłowców, p. 

siiperarbiter Bukowiecki odro-

przemyślc włóknistym, nie za-f Dziś zbierze sie komisja ce-
kończyło się, jaiToyło ogólnie I lem wysychania orzeczenia ar-
spodziewane ~ wyrokiem* r bit razowego i przyjęcia proto-
W|rz^n6vftenich p. S*zct kóiii. 

bMski&o imleHtm Zw. zawot 

Nie 13-ta pensJn 
teiJrt><tyczM bezprocentową BERllN 19. 12- ̂  

priyjął spdfeojnie wyrok ^. w . . 
ci oświadczając ż^uje wnie-J iŁODZ, 20,12. rr Na os^tntem wszystkJm^rOTwnikoic zarżą. 

posfcwowjono zniienjc^hw^s 
z dnia 4 b. m, w sprawie przy-

Isie prośby o aj*l9)Bft,>l&* żdJ|os«zeniu n 
W n & , w r o k z ^ s ł l a ^ f i t k ^ t ^ wn 
Ijdaje śjte mu bez, zastrzeżeń. 
KVsoóln|k Haarmanna, skazany^ .̂..-: --_lAlr-ll „^t.^,., 
wrnićż nr śmierć, WW»AVz>r; »i^ntt i^cownwom mjMEUB 
Et złoży ipdać* UW). t z w. 13-ej pensji. JM™**** 
r j m*~~~^ uowzieao uchwale o przyznanta 

kosoi poborów pożywni w wyswosa pooorow jf̂ jr* 

miesięcy* POOWIUJBIB otl dnht t 
lipca \92SL r. (AW), 

Akcje wciąż barTtfo sfabe. 
łirfy z^wm,zjeri^kie,^rz^; 

>e. Waluty, w ńtjib^tóhidi 
ełdowych nłeoe słab-

Uatowawi paaadetlileWwa 

Hdbndja (za 100) 210. 
LoMyn(za 1)24.4* 
Pały* ( » 100) 27^. 

ga (za 100) 15.75. 
(za, 108) 100.52. 

ń (za mm 733. 
>y(zarQ^J»U6 

rny biloii iroa. OM. 
Papiery lokacxiaa 

/\WTttSria\ 
8; proc. Po/. Złota (6J90), 

wka(0^6). 0^7 

10 proc. Poi. Kolejowt (8.70), 
8.70 • _ ... 

S rt-oc L, Zs Zienslde dóbr. 

•H 'PÓI w*c. i . z. Wmm 

Ł o/ 
17^1 17« 

« « u U Ł m. Waraaawy 

WARSZAWA. 20. 12. 
przeerw. (17.00), 16.75, 10.50, 

16̂ 60 
4 i pot proc. L. Z. Warsz. przaid 

woj. (13,75), 13.50, 13L7S 
4 proc Ziem. wyios. 15 JO. 

a (M hm. i Przem. (1.00), 1.00. 
B; PTzeni. we Lwowie (K34. 
B. Zachodni 1.60. 
B.Zjedn. Ziem Pol. (1.60), l^a 
6. Zw. Sp. Zar. 6.05 
Grodzisk 0.45-
Ktfewski 0.10. 
2Hm (1.30), 1.30. 
Elektr. Dąbrów. (1.25), 1.25. 
Siła 1 Światło (0.49), 049. 
Chodorów (4.60), 4^0, 4M. 
Czestoolce 1.95, 2.15. . 
Oosławlce (2.00), 2.05, 2.10. 
Michałów 0<50. 
Warsa. Cukier (3.15), 3.10, l& 
Firłey (0.28), 0.28. 
Łazy 0.13. 
W ĝW (2i70), 2.50, 245, 2.72. 
Polska Nafta 0J5(X 
Nobel <1 JO), 1.40, 1.̂ 5. 
Cegielski (0.53), 0.51. 
Lilpop (0«), 0.64. 0.60, 0*3. 
Modrzejów (3.95), 4.05. 3.90, -

3.95. 
Norbłln (0.72), 0.72, 0.70. 
Parowozy (0^1), 0^0. 
Ostrowiec (6.40), 6.35, 6̂ 25. 
Rudzki (1.08), 1.08, 1.11. 
Starachowice (1.97), L96, 150. 
Ursus (125), 1.15, 125. 
2yrarck5w (11.40), 2 em. ll.lflw 

Borkowaki (045), 0.95. 

file:///92Sl


/ 
Niedziela 21 grudnia 1924 r. 

Jak rzhifclć na Kresjch? 
Sina r̂ ifa czy reformy? 

prawda - Jak iijryklo Jest po irodk* 
Barbarzyńskie awpntitry , narodowego, kulturalnego i cko 

neornoskal )iilów, Kiorycii iwi 
dównlą byl one«rdaj Scjn^ pa^y-
vs|rtnily nieco 

zasadnicze tło 
j),rotvs1(Vw pr/.e-dwko w 
sadom s/rrrnu posłów. 

irdauiu 
Łowi 

nieco 

Ser
ii.ij u-

tiato 

4 

ca polska brała udział \ ł tych 
protestach, a ze jej patriotyzm 
nie mole być kwcstjonovf 
sprawę należy omówić 
szczegółowiej-

Ĵ ozą sweinl mocno rapykal-
nc/ni > poKladami społcomeini, 
IV. Paweł Wasyńczukf 
gtu</ Kozicki i Czuozr 
waiają siebie n\ renre/jentan-
low ludności likraińskikj i w 
tym charakterze występują w 
Sejmie. W zawiązku z teii lewi
ca polska * uważa ikfhwałę 
czwartkowa za 

*kt wrogi 
w stosunMl do przedstawiciel
stwa ludności tnoplcmiieilnej, 
który to akt zaostrzy bkrdzioj 
ieszcze i tak już .dość opłakaną 
sytuację na Kredach 'wkcbod-
nich I irtmdril działalność r*v 
lozumiewawczą. I 

Stronni Liwa prawi co wic 
mlaM wyrażają opinię, że 
wszelkte pobłażanie seikar&rty-
styczne.i agitacji ] 
podrywa autorytet Rzeczypo

spolitej I 
i rozzuchwala agitatorów,! oo, 
naturalnie, jest wysoce dla pań 
stwa niebezpieczne. I I 

Zdaniem nasze-m obydwa po-
siady są ck> pewnego IstoPnłe 
słuszne t nic wyklucz i)ą się, 
wzajemnie, ale każdy | z nfch, 
wzięty zosobna, Jest 
i — jako taki — może 
dzo szkodliwy w skuitk| 
tylko doktrynerska n 
może sie łudzić, że 
śmiechem i zamykani 
na rozmaite zbrocmJczd pi 
wy zapobiegnie się wyni 
agitacji, często finansowanej 
przez zagranico i dlatego nie-
przebierającej w śpdkjach. 
Każde przestępstwo musi jbyć 
zdławione z cają bezwfeglęjkio-
ścią, a rozczulanie się naq ło
trem, przyłapanym na Rjorą-
cym uczynku, Jest — nazwijmy 
rzecz po imieniu — 

głupota nie doMaroirania. 
I drugiej Jednak strony ppe-

jhowanie wyłącznie Bródkami 
policyjneml —- Jak iigo sobie 
życzy prawica — ieu równie 
głupte i równie szkodliwa, — 
?dyż obok płatnycH pachoł
ków stwarza armję ideowców, 
wypowiadających wojnę panu
jącemu porządkowi J-zeczy, a 
armja taka Jest o wiele groź
niejszym przeciwnikiem, nit 
wszystkie 
bandy najmitów razem wzięte. 

Rozum połitycznyrnakazujc 
coś wręcz przeciwnego: trze 
ba zaspokoić wszelkie słusz: 
żądania ludności kredowej, za
p e w n i jej swobodi rozwoju 

uomiczne&o, wyplenić naduży
cia — Jednem słowem wpoić w 
nią przekonanie, źc jedynie pod 
skrzydłami Orła Białego zaży
wać może 

Istotnego dobrobytu. 
Ale jednocześnie należy tępić 
z ca U su rjow ością prawa kaź-

MX£'r dą próbę'zamachu na autorytet 
••• Rzcc/.ypo^polltcj. na nienaru

szalność Jej granic i konstytu-

Skarb państwa w walce 
z nieurodzajem 

12 mll|onów tlotycłi na pomoc siewną 
WARSZAWA 20. XII. 

Na skutek przedstawień klu
bów poselskich „Piania'*, „Wy 

i zwolenia" i Związku Chłopskie 
U o (grupa posła Bryla) oraz pe 
tycjl różnych organizacji rolni
czych p. Pre*cs Rady mini-
strów polecił zbadać stopień po 
trzeb ludności rolniczej w okoli 
cach dotkniętych nieurodzajem 
oraz określić charakter 1 formy 

.... Pod tym w/idędem na żad- potrzebnej pomocy w zakresie 
nc kompromisy iść nie wolno, i dostarczenia na wiosnę 1925 r. 

Czas najwyższy, aby te Tmi-l'!™* Ma M S , e w r0 ,rTlk<)m t y c h 

Seju»Trz"ądy * r o Z U n i , a ł n a s ' ' W wyniku przeprowadzo-

nych badań p. Prezes Rady mi* 
nistrów zdecydował przeina
czyć na pomoc siewna kwotę 
około \2 milionów zł., z czego 
f, milj. zł- umieszczone będzie 
jako lokata z zapasów kaso
wych w Banku Rolnym i z su
my tej wydawane będą rolni
kom pożyćztoi do zwrotu po 
zbiorach; drugie f> milj. zł. wsta 
wionę będą do budżetu roku 
przyszłego, jako simiy podlega 
jące zwrotowi w następnym 
okresie budżetowym t. j. w r. 
19i6-vm. 

'•JCJK' 

Posłowie — wrogowie Państwa — 
będą wydani sądom 

We wigląlnym spokoju - w przedświątecznym nastroju zakoAczono sts|ą 

WARSZAWA 20> XII. 
Wbrew ogólnym przypusz

czeniom wczorajsze posiedze
nie Sejmu odbyło się we wzglę
dnym spokoju. Zazdroszcząc 
jednakże oncfcdajszych .sukce
sów mniejszościom narodowym 
— prawica kilkakrotnie usiło
wała zakłócić spokój biciem w 
pulpity, co zresztą w porów
naniu z poprzednią awanturą, 

nu je przejecie nad tą sprawą do 
porządku dziennego. 

Rozpoczyna się dyskusja, za 
cliowana zresztą w tonie dość 
poprawnym tak z Jednej Jak I 
drugiej strony. Jedynie gwałto
wne zachowanie się prawicy 
mąciło te wzftflędną harmonję. 

Bicie w pulpity przez prawi
ce w czasie przemówienia pos. 
Bariiokiego, uzasadniającego 

wydawało ślę dweclrtną wnrost - wniosek o zmianę decyzji w 
Igraszką. | stosunku do posłów ukraiń-

Koło żydowskie w dalszym iskich, nikogo nie wzruszyło. 
ciągu dąsa d ę na rząd i na ca-i Dowiodło jednakże, że prawica 

i 

h świat za rozporządzenie o 
koncesjach. Posiewie żydow
scy nie. manifestowali juz 
„czynnie;1 i pozostali na sali 
obrad. Jednakże tok ich prze
mówień zachowaH wczoraj, o-
strość i bezwzględność. Ba! 
posunęli się nawet do użycia 
mocaych słów w rodzaju: 

— To szantaż! 
- Owalt! . # . 
Spokojnie f rzeczowo odpo-

wiadai zdenerwowanym człon
kom koła pos. Polakiewicz, — 
występujący w ojrconie inwali-
dów. 

tfa całym świecie koncesje 
są dobrodziejstwem, k^re ma 
w rekach państwo, którego o-
bowiązkiem Jest obdzielaó nimi 
upnrywilejowanych obywaiteli, 
a jakimi są właśnie inwalidzi. 

Posłowie z driwnytn uporem 
jednak bronili swych pupilów, 
zapominając widocznie, że kon 
cesje będą udzielane również i 
InwaUidom-żydom. 

Popędzenie rozpocz^foj trze
cie czytanie prowizorium m \ 
dżetowego ' na pierwsze dwa 
mfesiące 1925 r., które następ
nie przyjęto. 

Po uchwaleniu kilku mniej
szych ustaw przystąpiono 

TÓ& ogólnego poruszenia do 
1 nlosków o ręasumcję one-

dajszych -ttchwał, wydających 
.> posłów sądom. Ch- D. propo-

Na marglnsiie stenogramu 
z ostatnich posiedzeń Se'mu 

\v WARSZAWA- 20.tXI1. 
(b). Wczoraj po pTaiowIteJ 

sesji, izby rozpoczęły^ 'ferłe 
świąteczne. Życie parlamentar-
łie zamarło więc nk miesiąc. 
Posłowie rozteżdżaji się pod 

cy za wczorajsze wydanie u-
kraińców. Chodzi tu mianowi
cie o dawne smutne sprawy. 

Ci trzej posłowie zostali swe 
go czasu oskarżeni przez war-

wrażenicm wvpadkóVdwu o-1?^aws»k^ prokuraturę o wygla 
szanie mow podburzających lu
dność przeciwko wyborowi ś. 
p. Prezydenta Narutowicza. 
Działo się to na kilka dni przed 
morderstwem- Wówczas pra
wica potrafiła obronić tych po
słów, którzy nie stanęli przed 
obliczem sprawiedłiwości. Te
raz całą tę sprawę Sejm będzie 
musiał rozpatrzeć. 

Dużo mówiono też o samym 

statnich Jni, a w szczególności 
* wa n t • i rv czwa rtkowej 

Ten ^er.imenty w dzień wy-
ia?di; i Warszawy mocno się 
uspokoih ; tylko diięki temu 
nie bvliśmv świadlcaml żad
nych zajść sorszącyth. 

W kuluarach pani wała swe
go rodzau *ic\a?ika[ Co chwila 
widać było grupki bosłów ści-
skćjji;cych się //d 1-ęce. Z usit( 
wszystkich :ri.ma| członków [wniosku reasumcyjnym, zmie-
"zby nie schodziło życzenie: |rzającym do zmiany uchwa-

Wesołych świat! . - I ł y Sejmu z dłHa poprzedniego. 
4 ftmimo tej ciepfcj, na sżczę-' W s z y ^ c y niemal posłowie, na-
śclę nie gorącej atmosfery ..w! w c t przecrwnlcy wydania po-

uznaje ten środek manifestacji 
za niesłuszny tylko w wypad
kach, sdy posługuje się nim 
przeciwna strona Izby. 

Dziwna logika. 
W rezultacie posłów posta

nowiono wydać sądom. Takie 
samo stanowisko zajął Sejm w 
stosunku do p. Łańcuckiego, — 
któremu nie pomogła nawet e-
lokwencja pos. BaHina, bronią
cego zawzięcie przywódcy ko
munistów. 

Reszta posiedzenia przeszła 
w zupełnym spokoju. Rozpa 
11 " !' 

trzono i przyjęto szereg ustaw 
mniejszej wagi, z których wy
mienić należy przedewszyst-

ikiern ustawę o potrąceniach z 
uposażenia „osób wojsko
wych". Oto potrącenia mogą 
wynosić najwyżej 8 proc. upo-
śażenia. Dalej, po wyczerpują
cej dyskusji w drugiem czyta
niu uchwalono ustawę „o za
kresie mocy obowiązującej u-
stawy o nadaniu ziemi żołnie
rzom". Przy tej sposobności 
kilku reprezentantów mniejszo 
ści narodowych i niezależnej 
partji chłopskiej ostro wystąpi
ło przeciwko osadnikom woj
skowym. Dziwny zaprawdę ta
lent robienia z igły wideł. 
Wszędzie węszy się politykę i 
zapomina o najistotniejszych in-
tci esach państwowych, i 

Następne posiedzenie plenar
ne odbędzie się 20 stycfcnla. 

Wśród okrzyków: Wfeaołych 
|»świąt! posłowie opuścili sale 
obrad. 

Komisje rozpoczną się już 12 
stycznia. 

n 
Niedźwiedzia polityka 

Jeden minister uspakaja Kresy 
tirml nie rozumie tęgi 

WARSZAWA 20. XII. 
(wąż) Minister Thug^tt na 

posiedzeniu komis.il administra
cyjnej wygłosił wczoraj prze
mówienie, w którem naszkico
wał rządowy program naprawy 
btostmków w województwach 
wschodnich. Przemówienie ro
zumne i zrównoważone. Kryty
cyzm dawnego działacza, na
stępnie polityka i przewódcy 
partyjnego, doświadczenie zdo-
i y t e w czasie urzędowania \ 
spostrzeżenia poczynione w 
ciątru ostatniej podróży do Wil
na, wszystkie te pierwiastki po
znania złożyły się na skrystali
zowanie nader trafnego pojjlądhi 
na drogi i sposoby podjęcia dzie 
ła skutecznej pacyfikacji Kre
sów. Program pozbawiony fra-
zeologjf, nawskroś traeżwy i 
realny, wywarł wrażenie do
datnie tern bardziej, że minister 
Thtfgtftt,silny jest wiarą, jaką 
budzi cUa czystości swych, za
mierzeń. 

Przemówienie ministra Thu-
.cutta było tramem zapoczątko
waniem dz4ela napiętego. 

Ale w kilka godzin później 
zdołano wszystkie te dobre na
dzieje zatrzeć i zniweczyć. 

patrywał się minister Tliugutt. 
Oto jak zapoczątkowana 

przez niego pacyfikacja wyglą
da na terenie Nejmowyni. 

Lecz czy tak być musiało? 
Poczynania izby ustawodaw

czej nie mogą być czemś oder-
wanem od wskazań politycz
nych rządu. Myli się kto Sądzi, 
że ciału ustawodawczemu wol
no brykać i broić, nie ogląda
jąc się na zamiary rządu. TakT 
«tan rzeczy jest weseleni w 
karczmie, ale n4e parlamenta
ryzmem. 
,Sejm wmien być instrumen

tem polityki rządu, ale instru
ment trzeba pimie stroić • 

A takiego stroiciela zabrakło, 
Nowomianowany minister spra
wiedliwości, p. Żychllński, ze 
zdziwieniem zapewne się <)o» 
wie, że ponosi wftię za wczp? 
rajsze ekscesy. 

Pan Źychlińskl w poczciwo
ści ducha imagmuje sobie za
pewne, że biuro ministerialne 
jest taką sobie kancelaria rejen-
talną, w której sie załatwia i 
podpisuje kawałki. I na tern ko
niec. 

Nit, Szanowny Papie- Człon
kiem gabinetu został pan po to, 

Figle nieodpowiedzialnych posłów 
Pdrywaj* Ri«d od pracy I 

zrażają doręszty naród 
do Sejmu 

t porządku obn*d Iziby. po | aby wiedzieć ci>ś niecoś o og«ól-

WARSZAWA JO. XJI. l 
(wąż). Poseł Jaroszyński z 

grupy zjemlafokitj Dubanowl-
cza. Jest znanym figlarzem sej
mowym. Lubi rzeczy poważne 
traktować wesoło, a formalno
ściom nadawać znamiona tra
giczne. 

Komisja budżetowa miała 
wczoraj załatwić prowizorium 
budżetowe za I kwartał 1935 r. 
Pormalność ta Jest potrzebna, 
aby uprawnić tok urzędowa
nia władz państwowych, jeżeH 
budże* normalny nie został 
przez ciało ustawodawcze na 
czas, t, J. przed 1 stycznia u-
chwalony. Rząd złożył Izbie 
budżet w przepisanym termi
nie 1 rzeczą Sejmu byk) budżet 
ten na czas uchwalić. Skoro to 
nie nastąpiło, a rząd nie porost 
winy, przyzwoitość, powiedz
my — towarzyska, nakazywała 
przyznać żądane prowteorjum. 

Pan Jaroszyński do te*o nie 
dopuścił. Oświadczył, że nie 
żywi do p. Grabskiego zaufa
nia i dlatego zgadza się na pro
wizorium li tylko Jednomiesięcz 
ne. Figlarne to stanowisko p. 
Jaroszyńskiego, poparli przed
stawiciele Związku hidowo-na-
rodowego, plastowców. Ukraiń
ców, białorusindw. iriemców l 
żydów i na tej zasadzie zapa
dła uchwała przyznania pro
wizorium jednomiesięcznego. 

Trzeba była widzieć tryumf 
p. Jaroszyńskiego i Jego przy
jaciół politycznych. 

AJe w pół godziny później zja 
v i a się na posiedzeniu komisji 
p- premjer Grabski i komuni
kuje, że uchwała komlsl godzi 
w powagę Rządu. Zaprzątali*. 
ty walką z drożyzną, akcją po

życzkową ) tym podobnymi 
zadaniami Rząd nie może po
dołać przedmiotom kaprysów 

Uchwalenie budżetu do koń
ca stycznia Jest niepodobień
stwem. Jeżeli komisja sądzi, 
że podoła temu do końca lutei 
go, to może uchwalić prowizo
rium dwumiesięczne ale nie
mniej i w tym sensie. Rząd sta
wia kwesrję zaufania. 

Trzeba było widzieć długie 
nosy p. Jaroszyńskiego i Jego 
przyjaciół politycznych. 

Dziś o godzinie 4-ej po połud
niu ma v1ę odbyć posiedzenie 
komisji budżetowej, abv zmie
nić wczorajszą uchwałę sto
sownie do życzeń Rządu. 

Należy oczekiwać, że to na
stąpi. 

Zanim to jednak nastąpi, go
dzi się ustalić pewną drobno-
slkę. 

Każdemu posłowi opozrctf-
nemu przysługuje niezawdonl© 
formalne prawo prowokowania 
przesilenia Rządu. Poważny po 
seł I poważna frakcja sejmowa 
nie czynią Jednak tego na 
wiatr, dla czczej demonstracji, 
dla wsadzenia szpilki — w pie
tę. Poważny poseł i poważna 
frakcja -orzystępują do akcji 
tylko wtedy, jeżeli mają w za
nadrzu przygotowany nowy 
gabinet i odpowiednią więk
szość rządową. 

W przeciwnym razie łacno 
można wywołać wrażenie, że 
chodzi o wytargowanie paru 
posad, lub innych przyjemno
ści. Jakimi Rząd dysponuje. 

A czyż wypada robić o to ty
le hałasu? 

Jeżeli się chce być posłem — 
poważnym. 

Tryumf weterynarii nad 
najwyfea władzą wojskrfwą 

IM imtmowlmlt M I I . £tkorskfcio 
afe m0W& profesora biołoijl na wydzlatt 
wttarynarylaym, pas. SŁ Dąbrowskiego 

uwieczniona będzie 
przez Sejm w Książce 

WARSZAWA 20. XII. 
(wąi.) Uwatt zwraca! wetorąj Jsd*n 

z powoli ntytflłcych foałów prawico
wych. dJa tafo, ta widaiano fo, jak 
prm kilka godzin ckodal) tatopłony 
widoczAia w delibaracjach po kuluarach 
Sejmu, wymachiwał rakami, pukał ńą 
w głowc przyftawal, apogferał praaa 
ąkno fta pfSrooioaa kaaitany, a poiam 
kun snowu aacsyuał. 

Ala o pewnej godzinę* wiacaoru )ux 
potnego, wlhuano |ak 6w ^oaeł prawi-
cowy snadź do cna id—irwwaay, i 
nagłt determinacJA podnadł do posła 
Miedzin^kiafo i zapyta! §» 0/omm drżą
cym: 

i — Panie* pułkowniku, czy ula bylbf 
Pan taakaw wyUumaczyć mi pnyatfjp 

' nip, dlarzefo poael WędziafoJaki, praw-
;d*r Ukie pułkownik, zapropooowal Kr> 
I miiiji wojskowej, aby referat posła 8s»-
: lana Dąbrowskiego o nacsamyeh wła
dzach wojskowych wydrukować* na 

| koazt ak&rbu i rozdać wszystkim ha 
dstoanT 

Puael Mî Wnski spojml na rftafc-
• ceto z leomtkim usmiachani i odrzekł 

— Przecież to takie proste. Poseł W<j 
' dziagolaki chciał w ten sposób sadaoion 
strować, >al bardzo kiepskie było po-
praadnie przemówienie ministra Sikor
skiego. 

załatwieniu prowizorjum bud
żetowego, znalazły sie spra-
w-ozdanla komisji nietykalności, 

uej poKtycc rządu i w myśl jej 
wskazań działać w swotin za
kresie. Wydawanie postów Par 

colyczące wydania tóHtt po«4)ilt &umftmy jeat bardzo a t V 
$łów, w ich liczbie trzech po- Mo sporym ułamkiem polityki 

DontycM' 
mcv 

L 
^ rczrllacio IcU 

wiła ponowanic rq 
tulące îg z przdd 
ski O.-WYJLJIIU S; 

»W; 
pracowano dość pil-

ca postano-
zpatrzyć da-

jdwu Iat>"uio 
^dom pd^ II-

słów ukraińskich, byli zdania, 
że wogóle reasumeja jest nie
dopuszczalna, gdyż w ten spo
sób każda niemad ustawa może 
być zmieniona. Słusznie też p. 
i!iarszałek Rataj polecił komi
sji regulaminowej, aby roz-

n ^ J J ^ r ^ T ^ u 0 ^ - . ^ strzywięła raźna zawsze tę 
oraz pos., ks. WJrrębowsktef^ sprawę. Niewątpliwie będzie to 

ednie w nip* rozpatrzone jrruntownie, aby 
urinnp Qn-m . • i* l () , 1 > r ? c d ^ t a - na p r z y s z y ć nie mo»ło być 
-wionę Sejmowi nitychmiast po w tym względzie żadnych wąt-

w A ., Ipliwości i wahań. 
^ mą to być odwet <JĴ  prawd-

słów ukraińskich. 
Snrawozdawca p. Marwea 

(ZLN.), zażądaj wydania tych 
posłów na zasadzie raportu 
funkcjonariusza poMcyjnego, 
który spisał kilka zdah, 
soczyśde wiecowych, łalcie 
posłowie oskarżeni mieli wy
głosić- Wprawdzie polscy 
posłowie jak: Wyrzykow
ski (Wyzwolenie) i Uztetnbło 
(PPS.), na podstawie własnych 
dochodzeń zwrócił uwagę, że 
doniesienie policyjne jest mo
cno przesadzone, ale Izba dala 
mu wiarę 1 173 przeciw 148 jpto 
som uchwaliła wydanie, 

Sielanka w tej chwiH prysła 
; rozpętała się birsko calojro-
dzinna, pospolHa burda, które) 
w przykrem zamyśleniu przy-

trza się tern interesować, na 
posiedzeniach Iżby bywać i tt-
mieć w razie potrzeby, z car 
łyni naciskiem powaarl mini-
sterjałnej wkroczyć. 

Pan Szanowny zaniedbał 
tych obowiązków i może dor 
ntero z wywodów nkiiejszycn 
ze ^dziwieniem sie dowie, żfe 
możiia mleć do pana o takie 
rzeczy prtbensję. Można mieć 
pretensję o t o , źc nie ^miał pan 
zapobtedz wprowadzeniu na 
porządek obrad w te} władnie 
chwili materii tak drażliwej, 
a skoro się to słało, nie zażył 
pan wpływu, aby nie dopuścić, 
do uchwal, które utrudniają, | 
psują t krzyżują nową polityko 
kresową rządu. 

„Niemcy nic spełniły umowy 
rozbrojenlowel" 

stwifrdia konftrenc(s ambasadorów 
„Możemy mimo to z niemi p:gadać" 

zaprasza grzaczna Liga Nar od iw 
PARYŻ. 19. 12. Nt wc»onJ-! wili w sprawie umowv dotyct* 

siem poslwteenln ko«f«r«nctt, oej rozbrojenia. (ĄW.) 
ambasadorów ojuawtane. było BERLIN. 19.12. Niemcy przy-
ostatnle sprawwtdMtfe mMty-|Wy zaproszenie Ugl Narodów 
alianckie) komisji kontrotael w do wzięcia udziału w_ miedzy-
Nlemętech. Kanfefoacia ptzyfc narodowej konferencll. która 
la pnnkt widzenia. U Nlwncy ma sie odbywać w maju 1925 r. 
nle-wirpelnjly «wych lobowlą- w sprawie kontroli ««»«»'" 

tów broni I amunlci. (AWJ 

Kongres duchowieństwa polskiego 
we Franci 

pod hasłem opieki rallsljncj Md emigracją polską 
PARY2, lft. U. *- Odbyt ** 

tu kongres duchow4efts*wa poi-
skiezo we Francji. Omawiano 
szereg kwesty], dotyczaKycb 
położenia księży poWUdi we 
Francji, m, in. proWU naloienla 
na emIAacJriwlika we Fran
cji opłaty w wysdkoścl póljPjro-
ocrnt dochodów na rzecz *!«**• 
wieństwa poteklefo, ora* na 

Konsrres postanowt współdzia
łać wszelkiemi środkami w roz
woju połsiklcfa stowarzyszeń 
katolickich w e Franci celem 
zapobieżenia wstępowaniu ro-

.betofleów polskich do francu-
|skich związków zawodowych; 
które łatwo mogą sprowadzić 
Ich na drogę komunizmu. Ce/on 
kowle kongresu byU przwcl wienstwa pomnego, urm* »m -wi* «w,i*»w« r>"^^a kar

ecie dobrottimne, w « * « ? « - P ™ z arcybtekupa Parvża. Kar 
ności zaś na butowe sdbjia^ ****** Dubois. 
Aa dla emigrantów polaUck 

http://komis.il


Niedziela 21 grudnia 1924 r. 

Pblska I Rosja zaopatruj 
rynek handlu żywym towarem 

„Małżeństwo" lub „(dobra posada", oto najlepsza przynęty 
dla niedoświadczonych dziewcząt 

kliku mleslą-; Ci dwaj ..grosiścP na z> walą 
policyjne wnoto- się Jakób Szuld I Wolf Go./.-
rR <bcrg, pochodzą za.< z Polski. 

tajemniczych zniknięć. ! /ała^n* anie dziewcząt na 
Mlodc dziewczęta lub kobie- okręty odbywa się przeważnie 

w sposób nie-, w Genui lub Marsylii 
'thocia/ i w Innych miastach 
portowych, pomimo bardzo ści 
siej koutroH, zdarzają się spora 
ayczne wypadki wywoząnia 
białych niewolnic. 

Najczęściej używanym przez 
handlarzy sposobem są 

małżeństwa. 
Ponieważ biedna ofiara pośku-

legalnle. przeto 

W ostatniej] 
cach kroniki 
wały cały sz< 

ły irrzcp.'d:»?y 
wytłomaczon.. 

Pewne śl.Idy naprowadzają 
na to. Iz wyłcihały one do Ame 
ryki południowej, która Jest naj 

Mcpsyyin odbić} 
żywego 

rcą 
towaru. 

Walka / tejfro rodzaju han
dle u Jcs-t nicpwyłclc utnrlnlo-

przeslanla u\ ta
jemnica, a ludzie uprawiający biona została 
ten niecny proceder, nale/ą do 
uuJwyrafiinowAńszych nikc/TTi? 
ników 

piątego tci niektóre 
stwa, jdk l7raf cia. Anglia, 
cy I Astrja, utrzymują 

speelalfe biura 
na których cz 
ni i spotm* spj 
:ii doskonale 
tJ!ar/> żyw \ ni 

Tak.i /n.ikoi 
ca wkuniskiej 

pań-
Nlem 

złle st-łja wytraw 
r^jaliści,1 obezna

sz t nkaml han-
Itowarem. 

i [litością jest rad-
policji dr. Wcln 

bender, niezwykle sumienny 1 
•pryfny urzędnik, który w y ra
fował setki nieszczęśliwych 
>>Uar od zagłady 

Wedie ophijaldr. Wełinberge-
ra. najgroźniejszych handlarzy 
żywym towarem dostarcza 

Ros|a | Polska 
i z tych to dwa eh krajów naj
więcej dziewezjajt odpływa za 
ocean. 

Dr. Weinberierowi ubało się 
ująć irlebezpiecpne dwa indywi 
dua, które w cią*u kilkuletniej 
działalności zd(|łały 

kilkaset dziewcząt wywieźć 
do.cjrzotycznyth krajó 

fttri zaMł dzisłzLzką? 
Parobek Jej kochaneK? 

ttymąt I Jego kochanka? 
Traglctnp tajemnica wczorajszego procesu 

iźa O w i a n i e ' 
Wczoraj Sąd Apelacyjny byt Żefanie, z§4 Sa wincewównę 

widownią sensdcyjnego, tchną- i źa aoiconanie zahójstwa na 12 
cego tragiczną tajernnidą ptó- lat ciężkiego <'wi#itenia. 
cesu. Na ławjf oskarfeonych U Sprawa znalazła sie w są-
zasiedU: Jan Haber, właściciel I d£fe apelacyjnym w Warsza-

t^db legły zastkty 
matkę (martwa. 

'• ' '1- . ', kałuiy krwi... 

v.' lem 

sk.iziy... 

w wiciu wypadkach prawo jest 
bezsilne. 

Wobec wytężonej uwagi 
władz policyjnych, coraz rza-

SzieJ posługują się handlarze 
bletnicami 

korzystnych posad. 
Czasami operują tą metodą 
wśród adeptek teatralnych, uży 
waiąc do pomocy różnych po
dejrzanych biur. które anga
żują młode dziewczęta na wy
stępy w teatrach lub kabare
tach za Oceanem, w rzeczywi
stości zaś 7AvabIaJą je 

w sieci nierządu. 
Handlarze żywym towarem 

utrzymują między sobą żywą 
korespondencję. 

Pracują w ścisłem porozu-
| mieniu i podają sobie „towar" 
z rąk do rąk. Pod niewinnie 
brzmiącą treścią telegramu kry 
ją się 

tajemnice Ich zawodu. 
Hindlarz w Marsylji donosi 
swemu wspólnikowi w Wied
niu, iż dziewczyna przez niego 
przysłana odjechała już na miej 

*iż 
sc© przeznaczenia: 

- - Dywan otrzymałem, 
wysłany. 

Inny znów kupiec zawiada
mia: 

— Nabyłem worek mąki. 
Odbiorca z Rio de Janeiro 

telegrafuje do swego 
dostawcy w Europie: 

— Przysłać natychmiast 5 
fortepianów. 

W odpowiedzi na to otrzymu 
je wiadomość: 

- Dwie skrzynie w drodze, 
dalsze zamówienie uskutecz
nię. 

Fortepiany nowe. Przysłać 
gotówkę. 

W ostatnich miesiącach po
jawiła się w Europie 

nowa zgrała 
handlarzy żywym towarem-
Jednego z tej bandy ukrywają 
cego się pod nazwiskiem Mar
kus, Polandes, już zdemaskowa 
no. 

POD CZARNA FLAGĄ 
Przerażający rozwój korsarstwa na Atlantyku 

Załogą parowca zakuto w kajdany I zrabowano/\o tysięcy s) rz/rt z w6dka 
Przed dwoma miesiącami 

„Expree Poranny" zamieści? 
sensacyjny opis napadu korsar 
skłego na transportowiec fran
cuski „Mulhouse". wiozący o-
gromny ładunek 

włn I koniaków 
L Bordeaux do Kanady. 

Była to operacja zorganiza-
wana na wielką skalę, gdyż 
w napadzie wzięło udział aż 
sześć statków korsarskich, 
przyczem 

zrabowano 3S tysięcy 
skrzyli z cenncml napitkami-

Dowódca pi r atów, n ie Jak i 
Pfaff, niemiec a me ryk ań siki, 
stał się nagie milionerem, przy 
jechał użyć świata do l^ryźa 
i to go zgubiło, gdyż agenci 
policji śledczej poznali się na 
nim, aresztowali 1 osadvzJ4i go 
W więzieniu. 

Obecnnie dowiadujemy się o 
nowym napadzie, bodaj, czy 
nie 

bezczelnłehzym 

od poprzedniego. szernej komorze; — przy 
Z Bremy wypłynął parosta-'drzwiach stanął* zbrojny war-

tek pasażersko - towarowy . townik. 

• RENSACVjNY PROCES W LONDYNIE 

m tle [mtmsu ksąua 
indyjskiego 

MzlW~d?a in3y?sW w sidłach 
bandy oszustów z kapitanem ang.e skim 

na czele 
Epilog wielkiego oszustwa, 

którego ofiarą padł „Bank ko-
lonjolny" w Londynie, rozegrał 
się w tych dniach przed sędzia, 
Lordem Dariingiem. 

Było to w roku 1918, W cza
sie uroczystości z powodu 

zawarcia pokoju, 
zjawił się w Londynie ncv,'i/v,» 
władca wschodni, którego naz 
wisko taią dyskretnie dzienni
ki angielskie, nazywając go 
księciem A..., w tym celu aby 

niekompletne] toalecie. 
Będąc świadkiem wcale ni© 
dwuznacznego stosunku księ
cia do pani Robinson, powrócił 
on do Londynu i zawiadomi? 
męża o tern co widział, wskazu 
jąc mu adwokata Hobsa Jako 
jedynego człowieka, który prze 
prowadzi rozwód i zmusi hin
dusa do zapłacenia 

znacznej sumy 
tytułem odszkodowania. Htn-
duskj władca widz*:. Iż zanosi 

„Weronika*' z ładunkiem spi-
rytualij. Załogę tym razem u-
zbrojono w rewolwery, grana
ty ręczne, a nawet granaty du
szące (Madę in Germany!). 

„Weronika44 miała popłynąć 
wprost 

do brzegów Ameryki 
Północnej I stanąć w porcie Mi 
chelon. opodal New-Foundlan-
du. 

Pasażerów zabrano zaled
wie piętnastu, wyłącznie męż
czyzn, co, jak na trzeciorzędną 
linję, było sukcesem nietada. 
NIe-stety, agent kompanjl nic 
podejrzewał, że pasażerowie, 
zaopatrzeni przezeń w bilety 
okrętowe, 

należeli wszyscy 
do świetnie zorganizowanej 
szajki bandyckiej. 

Ody parostatek znalazł się w 
odiesrłoścl sześciu godzin dro-
jrl od wybrzeży kanadyjskich, 
sprawa nagle przybrała zgoła 
nieoczekiwany obrót. Podczas 
uroczystego obiadu z oka-zjl 
szczęśliwego ukończenia podró 
ży, pasażerowie 

zerwali sle 
z za stołów, powyciągtaij re
wolwery I sterorywwawszy 
kapitana i oficerów, uwięzili 
icb w jedne) z kajut 

Z załogą nie było kłopotu. 
Pozbawieni kierownictwa ma
rynarze, nie stawiali oporu i 

Stawszy się panami sytua
cji, 

korsarze wywiesili 
czarną flagę IWI 4f> umówiony 
sygnał. I)o parostatku zbliżył 
się szybkobieżny żaglowiec i 
zaczęło się przeładowywanie 
towarów, co trwało ogrągłe 
dwie doby. Ogółem zrabowano 
przeszło 20 tysięcy skrzyń tJ 

napitkami, prócz tego rozbito 
kasę okrętowa. 

w której znajdowało się 18 ty
sięcy dolarów. 

Dnia 10 b. m wtoKci transa
tlantyk ,.prcz\'dent HanUna", 
zdążający z Ne w-Yorku do 
Cherbour^ra, spotkał na ocea-

i nie „Weronikę44. Na sygnały 
powitalne nie otrzymano odpo
wiedzi, wobec czego kapitan 
parowca 

z poleceniem zbadania sytua
cji. 

Na pokładzie „Weronfld'4 

nie było żywej duszy, nie zn*-
lezlono też nikogo w kajutach. 
Dopiero, gdy zajrzano do pa-
kamem, wyszedł na Jaw tra
gizm sytuacji. 

Na podłodze leże* 
skuci kcldanaal 

oficerowie i marynarze. Me-
którzy z nich by!i tak wyczer
pani z głodu i pragnienia, iż nie 
mogli utrzymać się na nocach. 

Kim są piraci I kto flnanao-

egzotycznegó" póleńlata nfe**haLsie na wie!kl skandal, który po 
rażać rna nleprzyJemnośd^wcf)$rm( móia autorytet Jego w 

folwarku w pV>w. mifechow-
bkim, oraz A ma Sawin cew 
pod zarzutem iabó)srA\a Józe
fy tiaberowej, [ żony i>od*ąd-
ługo. 

Haberowie nie żyli ze sobą 
zgodnie. On, zagnany Ławie 
rucha wo)enną do Rosjij 

przywiózł itamtąd ko
chankę, 

Sawinccwównę — ona pód nie-

wjŁ •.gdzie.obronę podsądnych 
wnosfłl adwokaci: H. Ettingier 
i J. Nowodworski. Ujawniono 
szereg nader 

tajemniczych okoliczności. 
Okazało się, że zabita zgłasza
ła się swego czasu na posteru
nek policyjny, meldując* iż ów 
rozzuchwalony parobczak 

godzi na iej życie, 
dopuszczając się jrróżb, które-obecność mężal prowadzała się' ^ ^ ^ f 1 ^ 5 * ' 5 " 2 0 ' K\OTT 

źle. tak źle iż Ltała sie lerasz-' I n i u s i h J e Podporządkować ją £ic Kî  ktic, iż £iaia się igrasz-, c :.vni łoł itrrtJi nir«^«t« o.-* A 
ką w ręku jednego z parobków, 
który naduż>fwrając. swych 
praw 

kochanka dziedziczki, 
bil ją i tyranizował. Gkolicz 
ność ta stwierdzona została w 
czasie przewodu sądowego na 

^l)odstavvie żezrjań dzieci Ha
berów. 

Oskarżony u-mieścił Sawin 
cewów^ę-u swtgo bratai jed 
nak po jakimś czasie przyje 
chała ona do majątku riąbe 

wojej woii. Okazało się nad
to, że po przyjeździe Habera 
z Rosji, jeszcze na długie mie
siące przed trigicznem zaj
ściem, jakaś 

tajemnicza ręka 
lzuciła wieczorem przez okno 
cegłą w Haberową, która* u-
ohyWwszy głowy, uniknęła 
śmiertelnego ciosu. Jeśli dodać 
do tego niezrozumiałe zniknię
cie parobka, którego miejsce 
pobytu od chwili zabójstwa Jest 

rów, przyczyniając się do żao* itfewiadameL 
Wrzenia iui i tak naprężonych , sobie obraz 
stosunków mieklzy małżonka
mi. W drugim pniu owej dziw
nej wizyty Haber wyjechał na 
jarmark. W domu pozostaia 
Haberową, Sawincewówna, 
jedna ze służąiych, oraz dzie 
ci. W pcwir>nj momencie Sa 
wincewówna 
dzieciom, by 
się do ogjod [Dzieci wyszły linie dała odpowiedzi na -ro
po pewnym ćILJszynf okresie fdzące się wątpliwości, gdyż 

<:a*u usłyszany strzał. Gdy,proces został narazie od-

tetiw .stworzyć 
możliwych w 

śledztwie sądowym reweiacyj, 
lub 

sensacyjnych niespodzianek, 
sk i ero wi Macy eh pojdejrzenie w 
inna. niż-jin.ia aktu oskarżenia 
stronę. 

Wbrew intencjom rozna-
zaproponowała i mjetnK>nej ciekawości bywal-
pobiegły bawić ców sadowych, H-ga instancja J 

roczony, zaszła bowiem ko
nieczność odszukania dołączo
nej w śledztwie, a niedosta 

vówiia", oraz liaber,czoneji^na rozprawę, korespon-
•d sosnov*ir;k'Txi -dencji Haberowej, w której 

^vym, który ,il-! znajdują się Jakieś sod z ące w 
podsa.dnycli,j ni4 pogróżki, 
iiej za i>od- D. 

ojczyźnie. 
Nie ulega jednak wątpliwoś

ci, iż bohaterem jest jened z 
indyjskich maharadżów. 
Otóż orientalnemu władcy 

został wyznaczony adiutant, 
lapitan angielski Brown, który 
miał obowiązek zaznajamiać 
go z życiem stolicy. Wybór 
jednak dowództwa angielskie
go był jaknajgorszy. Brown 

ojczyźnie, wypisał czek na 
150.000 rantów nzterllngów, 

wręczając 
tówi ha 

posłusznie spełniali rozkazy i wał „przedsięwzięcie*4, dotych 
piratów. Zamknięto ich w ob- czas nie ustalono. 

Arcybiskup Paryża prr;gtiuwuje 
s\ą do walki 

z wyuzdan em najnowszych 
tańców przyszłego Karnawału 

Tango zdaniem zaufanych kanoników v 
ula narusza mora nolci 

go swemu adjutjn-
załagodzenic całej 

Arcybiskup paryski przywo
łał do siebie kilku natwybitaiej 
szych tamtejszych 

metrew taśca. 

wraz z swymi przyjaciółmi po fałszując w banku rodpis 

sprawy. Kapitan Brown uwa- aby zasięgnąć ich optnj, co do 
żał jednak, iż znacznie nwiej- tańców zbliżającego sie karna

wału. Rozeszła sie bowiem po-
Zfoska, Iż modne w tym o z o 
nie tance są bardzo 
wyuzdane l nieprzyzwoite. 

Nie po raz pierwszy arcybi-

szą sumą potrafi zadowoifć pa
nią i pana Robinsona. 

Wręczył więc pseudo adwo
katowi 25 000 funtów, a resztę 

zabrał dla siebie. 

stanowił 
zrobić majątek 

i naciągnąć kolorowego księ
cia na grubą sumę. Sposobność 
nawet się nadarzyła. Na bahi w 
Albert Hall poznał książę, nie
jaką panią Robinson, osobę 
rzadkiej urody. 

Pani Robinson 
oczarowała księcia 

i na drugi dzień złożyła mu wi
zytę w Savoy - hoteiu. , t . A . « u . 

W bardzo krótkim czasie z o - 1 , a sie do pani Robinson porzu-
stała kochanką hinduskiego eona ^ } ^ } ^ ? } \ ^ ^ x ^ \ 
władcy i wyjechała z olra do " *" 

pa
ni Robinson. 

Przebiegła kochanka zado
woliła się sumą 20.000 funtów, 
gdyż resztę zatrzymał adwo
kat Jako honorarłum, ba nawet 
pogodziła się z swym mężem i 
stała się znów 

wierną J kochająca zoną. 
Pięć lat upłynęło od tej przy 

gody. 
Pewnego jednak dnia zgłosi 

skup paryski wtajemnicza 

rozpusty i wyuzdania. 
Skoro papieskie polecenie na 

doszło do Paryża, arcybiskup 
tamtejszy postanowi? spra*-
cbift iak dalece ni«n>oraJnem 
Jest tango. Wysłał wieś 
kfllni zaufanych kMntmfttw 

do ówczesnego dancingu w 
„Nouveau Cirque" aby przy«la« 
dali się modnemu tańcowi 1 wjl 
razili o nim swą opinJe.> 

si^i, Kanoiiicy paryscy b y t Jed-

Paryża, 
Wtedy adjutant Brown wraz 

z zgrają swych przyjaciół 
postanowili działać. 

Niejaki Newton, figura z pod 
ciemnej gwiazdy, pojechał do 
Paryża i wszedł do pokoju 
księcia w chwili, gdy znajdo
wała się tara pani Robinson w 
bardzo 

na i wyjawiła Jej tajemnic* sfał 
szowanego podpisu. Poszkodo 
wana o 130.000 funtów 

wniosła skirie 
przeciw bankowi, który wypła 
cii sumę będącą jej własnoi-
cią, komu innemu. 

Sąd uznał winę banku 1 zasą
dził go na zwrot 130.000 fun
tów. 

w arkana tańców, rok rocznie f nak wręcz ^ ^ c f t * ^ 
o tej porze informuje się u naj- ! niż Ojciec Święty. Uznali bo-
wybitniejszych nauczydełł, Jak j wiem. Iż tango 
wyglądać będzie 

sala balowa* 
Sławną była historia z przed 

kfilku laty wówczas gdy tango je*t tańczony jak ,widzJeH w 

w wyższym stopniu, nit wa|b 
albo kontredans, jeśli tak 

6w»aztlka dla fafkl 
W tej chwili nie myślę o tych I Jeżeli zatroskane mamusie 

lalkach, toto rem i się bawią do* | nie, mają pieniędzy na kuoienfo 
rośli, o lalkach, które mają utle misiów i braciszków dla lalek 1 
nione włosy, usta z karminu i innych małpek powinny uszyć 
piszczą. Myślę o lalkach praw- lalkom wyprawę na gwiazdkę, 
dziwych, które mają idealną. Będzie to miły, najmilszy pre 

* Z Sani 
Horojdckk 
policji wyk'ry 

z,, wsio*vy^ bierze żywy udział 
^w przemyś!e 

Wy^iy ih fabryk) ?-ziotówek 
rii ttreszzh ' 

i j / ^ f a t i fałszerze, dwaj miesz-
." ,] \ MCJ \-:<\ Romejki. Główko ' 

m> 

dwuzłbtowychj 

pustkę w porcelanowych gło
wach przywiezionych z Nie
miec, pod złotemi lokami spro 
wadzoriemi z Angiji spadający 
ini na ciało z masy papiero
wej, sfabrykowanej w Kaliszu 
i w Warszawie. O lalkach aniel 
sko cierpliwych i grzecznych, 
które zawsze milczą i nitfdy ule 
piszczą. Są to oaoby, które 

zent i bardzo niekosztowny, 
bo wszystko można znaleść w 

wkraczało zwycięsko do Euro 
py i stało się najmodniejszym 
tańcem. 

Ogromnym 
przeciwnikiem tama 

był zasiadający wtedy na tro
nie apostolskim papież Pras X. 
Świętobliwy i ascetyczny Pa
sterz odnosił się bardzo nie
przychylnie c)o nowego tańca 1 
polecił biskupom 

zwalczać co 
jaknajenerglcsalei jako objaw* 

Nouveau Cirqueu Trzeba Jed
nak zauważyć, 12 o wdzycłe 1oa 
nonttców dowiedział się przy
padkowo Jeden z najwytiłtnleil-
szych paryskich nauczyciel! 
tańca i gorMwy pfppagator tan 
ga, Kamil de Rhynal. Kronta 
milczy, czy sławny mistrz nie 
urządził 

pokazu dla kononlków 
i nie utnoralnił na ten wieczór 
tarura, cieszącego się w kołach 
duchownych niezbyt cnotliwa 
opmją. 

Trzeszczy tron kr* iewski 
w Hlszprnjl 

W Madrycie dość Jul mają monarchjl 
się kadry rewolucjonistów, ktd 
rzy mają obalić w Hhzpanfl 
dynastję f wprowadzić rządy 

Zastępca ^Mma de Rlvery w 
rządach dyrektoriatu 

markiz Maga* 
miał sensacyjną rozmowę B na 
czelnym redaktorem monarchi-
stycznego pisma wychodzące
go w Madrycie p. t „Slgfo Fu 

tajemniczei otchłani szuflady, | turo". 2 rozmofwy tej wynfte 
w której kryją się różne gał-
ganki (wspomnienia dawnych, 
najukochańszych sukien!) Z 
uich się uszyje prawdziwą koł 
derkę z najprawdziwszemi 
prześcieradłami. A także koszu 
lę nocną i czepeczek, a także 

wraz z bydlętami przemawiają sukienkę modną i dessous I 

fin )k.:j(..'ar i a1 

we \vvi V-i;i»; 
potajemną fabrjykę ha.ikijntów 

Aresztowani. rem. 
. sn' 

i '^ieUi, któr/y oJ dwóch mie-
siejy trudnili się tym procedc-

raz tylko na rok w noc wigilij
ną. A jednak są to, osoby, o któ 
rych się mówi, przed gwiazd
ką więcej niż np. o p. Kołłątaj 
lub Mary Plckford. ł 

wszystko będzre prawdziwe aż 
do fantastyczności i zachwyca 
jące tak prawie Jak bezcenny 
miś. 

republikańskie. 
Ponieważ nawet pisma mo-

narchistyczne w Hiszpanj! nie 
szczędzą krytyki Alfonsowi 
XIII . .za jego chwiejność i ule
głość dyrektoriatowi, przeto 
markiz Magaz „zaklinał!4 na
czelnego redaktora, by sle 
wstrzymał z 

krytyką króla. -
a natomiast swobodnie pisa/ o 
dyrektoriacie. W Madrycie pa* 
nujc taki antymonarchiczny na 

rewolucyjny s^°i» i* Świeżo w obecności ś ą 
••y krókw^kiej dcmDn$trgr^ąio-

Jak 
poważne obawy 

panują w kołach monarchistycz 
nych oraz w samym Eskurialu 
o los 

rodźmy krółewsklei 
Markiz Magaz wyznał ' bez 

ogródek, iż ruch 
popiera obecny - ... 

rząd francuskif w d w u c h t e ^ a c h P r ^ W , M a » ^ 

\ że w e Francji preygotowujc' cze.4ć dyrektoriatu 
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Delegat iRzeczypospolitej" 
w Bia łymstoku. •' 

potrwa w ciągu dni kilku znaj
dziemy w .Rzeczpospolite!* w 
formla Hitów z Białegostoku. 

W dniu wczora|fzym rad. 
Ozowskl złożył wizytę p. woja 
wódzia Ramboasklamu I zwie
dzał szczegółowo pałac Branic-
kich. 

Wczoraj i»riybył do Białego
stoku utilimtowany l h «T ł t ' 
dziennikarz mac. Junoszę Ozow-
skl. Red. dtowakl |a>t delega
tom pisma stołecznego .Rze
czypospolita*. Do Białegostoku 
przybył ci lem zaznajomienie 
sl« t mlastim I województwem. 

Wrażenia z pobytu, który 

List do redakcji. 
Szenowny Panla Redaktorze. 
Ninlejszem odwołu)e słowa 

wypowiedziana oa walnam za

braniu w dniu 18 ma|a rb. pod 
adresem p. Gromadzkiego. 

F I R E K . 

1 Wm Hiittsiiclie i kilki liircii 
f ial i l i I nawalam pracuje 

intensywnie nad ułożeniem pro
jektu umoay z T wem tramwa-
jów. Korni i|a odbyła narady 
wezora). 

Va|iafM liasiaikl powró-' 
«ll onegde|/ i Warszawy. 

T l l l r HlŚIlkl wystawia dziś 
bo pohidiilu kom. .P ler ideń z 
Szafirem" 7y»leczorem po raz 
drugi korni w 3 aktach .Dzwo
nek alarmowy". Wczofajsza 
•remjera tkl sztuki przy|e.t» zo-
itala bardjo gorąco przez pub
liczność. Ure. swojo wyróżnili ale. 

szczególnie pp.: Cieszkowska, 
Skajpskl I nowozaangałowany 
artysta p. Orłowskl. 

I l U t r a i l t r na województwa: 
Warszawskie I Białostockie, p. 
Zygmunt Rokowskl bawił wczo
raj w Białymstoku. P. Rokowskl 
gromadzi materiały celem opra
cowania projektu odrestaurowa
nia pałacu Branlcklch. 

f 01. P a l l k l i a l i l złożył w SeJ-
rple Interpelacje, w sprawie kup
na fabryki Moesa w Choroszczy 
przez braci ' Wożniak. Interpe
lacje, te. podamy. 

IWUIUK rRODDBBHTdlf RYB, Ip Bk.-
ODDZIAŁ w BIAŁYMSTOKU 

ul. K i l i ń s k i e g o >•) 8 (w podwórzu) 

poleca na nadchodza.ee święta wyborowe ryby 
żywe I śnięte po cenach przystępnych. 

9030 

U!MBMIK| 
uchwycony ł«st 

miłym ufMcnam 

IsMjttaali", 

ź ^ 
.$. W 
t|ia|eli U r i M k .PHIbIPS" • • a a 

i. 

D u ł y l o k a l 
gmachu hotelu JRitz" nowoodremontowany. na

dający si« u l i i i biuro, tatr, kina itp. 

do wynajęcia. 

Waruki w dyrekcji hotelu .RITZ" sos 

\\}\w „Dziennik Bi.l.stei.r. 

Zatoaawa m I B M f. 

SKŁAD WIN 1 WÓDEK 

Jakób Lifszyc 
Rynek-Kościuszki 11. tel. 262. 

POLECA w WIELKIM WYBORZE, 
w ó d k i , l ikiery, kon jak l i w ina pierwszo

rzędnych f i rm k ra jowych 
I zagranicznych. 

8047 

Sprzedaż Gwiazdkowa DOMU HRHDLOW^GO UMI otuli*, uw.uftu.iuwu BR0|HSŁflVB P B W i f f l u S K , 
po cenach k o s z t * 

tylno do dnia U Oradnla r.H. 
wszystkich artykułów znajdujących się 

na składzie 

BIAŁYSTOK, . 

Lipowa 6 1 pitjfro 
tel. 70. 

Oaerale> 
Kalaam 

flalaatsrja 
••astry 

• a a l a stylowy*, sjle}te> Taaaeta, •sozyuła 
kaokaaaa, Szbts, ł*aroalaaa 

I sryraky Fragafta. 

Wszystkie towary pierwszorzędnej dobroci. 

Sk ład w i n I wódak m 

OLFGRUDSKI : 
B i " a ł w e f st, • * . Waałilewłaaai t a , te ł , t — • 

p o l e c a na ś w i a t a • 
w i e l k i w y b ó r w ó d e k , k o n j a k ó w I l i k i e r ó w n a ] , m 

lepszych f i r m I k ra jowych I zagran icznych. su. 

ielki Sbyybór — 
orygfkalnych k o n j a k ó w , w i n 1 Uklarów f rancusk ich . 

KeeOahU Martell, BoateMeU etc, „ \ * ' 
Llkłm^il Maria Brisard, Btlroiaet, CoUtreea etc. U B 

Heldsok MoBOpel, Louis de Bery etc 
te kr. aaitoeUefdk 

DOW 

JaraębU aa)lep*sa wódka—w sprzedały wyłączne). 

Mariny zaszczyt zawiadomić szanowną 
I [naszą klijentelę iż skład nasz 

- f poó^firmą •*— 

isznia i Dchrymshi 
zyskał przeniesiony z Nt 18 na 

ul.IlBnhlBwlcial1r.16. 
Nadszedł na sezon bieżący większy transport naj-
fe-prtedniejszych rjnaterjalów na garnitury, palta 

j ' i kostjuijhy męskie i damskie. 
Urzędnikom Państwowym 

| JftK i DOTYCHCZAS 
i Na długoterminowe spłaty 

V _ . 
8046 

KINO 

APObbO 
SIENKIEWICZA 22. 

• 1 1 1 , ^ . 
Pamątak • » , t , •*» I H>u w. 

Kasa sri p> 4» . 
Dustncja muzyczna pod batutą 

Prot J. KOROBKOWft. 

Erotyczne przygody namiętnego 
[kołekcjonisty*. kobiet 

D Z I Ś 

PitiiEii miiiiiit ib M i ni 
WauMMIBU 

GAJDAROwJ 
artysta b. teatru STANISLAWSKIEC 

OLGA 

GZOf.RI 
HELENA 

Dramat salonowy w 9-ciu aktach p. t 

ZttOTY MŁODZIENIEC 
BOM VIVEUR ...Yfrjitiii smltsi Ul laitif ki 

_ a fcaktsty „ f t a s l a t S a a t l " . . . 
Dewiza .złotych młodzieńców*. 

fi 

[HENRYK ŹAK POZNAŃ 

V 
Dziś 

K I N O 

MODERN + 
D l I. 

Olbrayalt trcydilBla M i i r a f a l M 
najpiękniejsza kurtyzana w cesarskiej porpurze 

T E o D O R A 
•sapaalals w>lass>lska •H*ss*y»aat a^apajajty I s>aaalątstsa«l 

w roli tytolo«ej R I T f t J Q L l V z | T 

Rocka T i a. «, 
WoleMka. BOSt 
•gastoao ksleike 
m wojskowa •*ęŁ 

W Biarfmttoka 
enes r ICU. aa u 
arie. M.kta Na-
maaa froct. 1887) 
•Myteaj sflabioao 
poiika latfttfMcIa 
wyd. araei Sta
rostwo Btaioatoc-
kl« I świadectw* 
przeatysłowe san. 
przy ul. Blalesto-
czartskiej Hi. 

aa* 
ZguMOOO tyaiCSkr 

sowy dowód o-
soblstywyd-wBla-
l)mstoka przez 

Kom. Pol. Państw 
na Imle Pajweja 
Matylsulego, przy-
ten zgnoloao aa--
Swiadcieila wyd. 
pi zez gmln«No»y 
Owor poW.Llckie-«o zam. przy ou* 

apleckicl % 8. 
~~~ »*» 

Do spnidanla 
P r z ę d z a l n i a (zatz) 
ładnego zespołu rozmia
ru 60 cali w najlep
szym stania wraz z 
wszelkieml unqdzenla-
ml. Informac a w redak-

90H 

JBJJTIITITU R Z YslriTIil 
, , W a r s z a w y . I 
przyjnraja w zakt dile Iryzlerskln B 

S. S S S K S C T U M • 
ul. Sieakiewiosa >* 14. 6041 I 

Dr. PL tt A I Bh l\ 
PrwaalanU m—ńa*mmJ , 

rrrńmatą a4 aoil. M-12 I *-* "Kd. 
a»fclat| I *d»M oa ao4>. « - ' w 

RlBhundBr Durwgi 
ulaanil ckarakf tkarM. • " " I f 

I fnttJUuLJm S ^ M j M l i — 1 . 
a*Ma«aa I laap* "•*?.•**» • 

^ ^ r _ a m ^ W o K j j y ^ 2 Ł £ ^ _ _ 

\W»sat>as i 
|JB W IktJyiaztoka, ^ a . ; * J i t . lal . siarssafaai 91 

http://nadchodza.ee
http://uw.uftu.iuwu
http://ul.IlBnhlBwlcial1r.16

